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N i ż e j  w y m i ś n i a n e  K s t ą g a m i e  p a l f i c a j ą s
Wielki , wybór Ksiąiei obrazkowych dla dzieci, dla młodzio?,? po wieści iłustro wane, f  komplety dato* klasyków

w  ozdobnych oprawach, wydawnictw* albumowe i luksusowe.

Księgarnia G e b e th n e ra  W o l f f a  i S -k i, ul. Mickiewicza l®.
K s ię g a rn ia  W . M a k o w s k ie g o , ul. S-to Jaśska 11 
K s ię g a rn i W a c ła w a  M iku lskie go  ul. Wileńska 25
Księgarnia S to w a r z y s z e n ia , N a u c zy c ie ls tw a  Polskiego w W iln ie , ul. Królewska 1 

Fil]a ul. Wileńska 30.
Księgarr. a S w . W s jc Eic h a , ul* Dominikańska 4.
Księgarnia 1. Z a w a d zk ie g o  ul. Wielka ?,
P o ls k a  S kład n ic a  K s ią że k  Ł R u ts k ie g o , ul, S-to Jańska 3.

k s ię g a rn ie  p o w y ż s z e  będa o tw a r te  w flie d z ie lą  d n ia  23  g r u d n ia  o d  g o d z . 1— 5
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D e m a g o g  ia
Analizując nasze obeone pełoienie 

niesposób Die widzieć, Se żyjemy pod 
znakiem demagogii, która ołrainia nas 
zewsząd i orkrzydla s t wszystkieh na­
raz stron. Nigdy—zdaje się—rozpętanie 
metod demagogicznych nie dosięgło tak 
potwornych Ttzmiarów jak dzisiaj. Jesz­
cze nie tak bardzo dawco temu dema* 
gogia, jako sposób oddziaływania na 
epinię, tyła nowszechEie potępiana i uży­
wanie jaj było niedopuszczalne, przynaj­
mniej w kolach przttowslawiająsych n ę  
piąńow lewicowy tu. Uważano ją za coś 
złego, za coś sskodliwego, aa coś zni j- 
duiacego się w znsadmcaej sprzeczności 
z k o n c e p t  ładu, porządku, i  prawdzi­
wego pontępu. Umieszczono ją w  arse­
nale, snetód -ewolucyjnych i piętnowano 
jako środek niemoralny,-nieetyczny, ziy, 
którym cz*yętel ręce się brzydzą, a od któ- 
regó czyste sumienia, odwracają się sta­
nowcze z uezncićDiiii^kłsn»anego wstrętu.

Jecinem siowem demagogia, uzńjiwa-: 
na' s a m  za ało4 uważaną była za jedeu 
z najlepszych- sposobów tworzenia zła. 
Służj ła też cna rodzaj probierzem ćia 
otenienia koncepcyj i doktryn: to które 
nią opalowŁły tworzyły zło, pro wadziły 
do złą— były zatem »tme złe. Tak so­
bie rozumowano; bo w tych błogich cza­
sach Siedziano przynajmniej jasno, że 
złsm... nieaposób tworzyć dobra. —

Dziś wszystko się zmieniło. ;D©nła- 
gogio wkzędzi* - zyskała prawo ''cbyyatid*- 
ntw j. Z przyrodzopeg^; objawu lewico■ 
wosoi i rewoiucyjnośei—że tak powiemy 
z 'Wyłącznego przywileju lewicy, uświę­
conego poniekąd tradycyą i obyczajami-— 
zamieniła się w powszechało uznany i 
przez wasysikloh prawie: aprobowany 
sposśb użiałania, utraciła iw oczach ludz­
kich swój charakter czegoś niemoralne­
go i nieetycznego; przestała być ziem 
i poczęto się na alą patrzeć tylko z 
punktu widzenie uiylit&rucgo, jatce na 
eręż czy narzędzie dające tc łub owe 
cbwuowe korzyści, ułatwiające osiągnię­
cie tego lub owego pełu. -

I demagogia, która już panowała na

lewicy, panówanie u we rozpostarła i na 
resztę narodu. Postawiono ją wszędzie 
ńa pfeciestale nteoisal że cnotjjc — u jad- 
aych eocyainej, u drugiej narodowej. 
Są naw et tacy, którzy próbuj ą uczynić 
z niej cnotę ieiigijuą—konieczuy przy­
najmniej atrybut religii.

Nie miejsce tu wchodzić dlaczego 
tak a nie inacnej się stałe, ćiMZegtf, 
i dzięki Jakim przyczynom demagogie 
zapanowała nad całokształtem naszego 
życia i zyskała prawo obywatelstwa 
także ca p r a w i c y w e z w a n e j ,  zicsztrr 
nie bez słuszności, „naszą drugą lewicą^. 
Dość. żń.lsię tek stało, że znaieabśray 
się w oblicza dwóch demagogii, Jednej 
socjalnej, drugie i nącyonalistycznej. któ­
re jak jakiś potworny magiel poczęły 
od lewe dp. prawa—czasami naprzemian, 
zazwyczaj jednak jednocześnie — mtate 
dżyć waaystko co się między niemi 
znajduje, przedeV7&aystki»:«i zaś miażdżyć 
Polskę, na której ciele obie te d ema­
il; egie swe metody dziś ekperymentiiją.

b Zbytęcstism jest ‘chyba udewadńianie 
jakie zto i jakie szkodo demagogia spro- 
wadza: BisKó/fy ‘wssoikih possucie prawo- 
rządnośol; rezbudza najniższe mstynkta
zwierzęcej natury esłowiókai ic z łuźria 
dyscyplinę psychiczną, potluiscs nainięt- ■
ności i IjienawJści, a, doprowadza do zu­
pełnego zaniku możność rozróżniania ct 
jest ziem u ce dcbietn, co■ wolno a oo 
nie wolne.' Nic- lepiej nie potrafi od niej 
deprawować sum Jania jak jodnostok tał: 
i efiłej społeczności ludzkiej; nic lepiej 
nie umie od niej podważać 1 burzyć •>’ 
stoję ładu i porządku- ostoje ńk których 
spoczywa państwo i opiera się źysie 
zbiorowe, a któremi są: moralność, pra­
wo, posi-ueie autorytetu, dyscyplina spo*
iecznr,. Desangogiaiesi p*r easeUewe c?y 1-
nikiem destrukeyjtiyni i demoralizują­
cym, a jej metody działania w n^jwyi- 
szym stopniu szkoflliwe, bc obniżające 
poziom etyczny i zatruwające wszystko 
dockoła miazmatami kłamstwa, niena­
wiści, UŁmiętności.-

W szyscy to zresztą wiedzą i wszysey

dię z tern zgadzają... nawet ei co san i 
demagogię najmocniej wprawiają.  ̂Nie* 
iiiKsęście “jednafiv';w  r tern, l e  stesnją to 
weayatko do demagogii uwych przeciwi- 
.lików, nigdy zaś dc swojej, U gdy do 
tej, którą sami operują. Bo demagogia 
jest — przyznać to trzeba — bardzo po- 
płatpa jako metoda rizi&łania, bardzo wy- 
gedna i łatwa, Oo gtająea na najniższyen 
lnstynkiacn człowieka Lecz jożeli w rze­
czy samej jest pna taką, to zarazem jest 
nią na krótką tylko metę, a jako naraę- 
Uzie zaś jest również potężną, jak nie- 
beżppeczaą dla tych, kiórzy ją używają. 
Nasi socyaliści, którzy z niej uczjnill byli 
swój ulubiony sposób oddziaływania na 
masy, mogliby wieie o tern powiedzieć 
ze aWego wksnego smutnege doSwiad- 
OJesJa. Damagogia ma to bowłac do 
siebie, że zawsze w końcu zwraca się 
przeciwko tym, którzy ją rozpętali, gd;v ż 
zawsze żsajdżie się ktoś, kto ootrał? 
przelicytować s^ogo poprzednika w jej 
używaniu. Komuniści przelicytowali dziś 
pod tym .względem soeyaliMtów i ci osta­
tni zachowują już ty ko pozory swei 
władzy i swego Kierownictwa nad masa- 
mi,- -które- w rzeczywistości irn ponad 
giOWę w?yrgstają i s  pod posłuszeńotwa 
partyjnego torŁH jawniej się  wyłaniają. 
17idcą to przywódcy sosyalistyczni,-■ ale 
są bezsilni: choćby pregnęii, moźo, ukró­
cić fę demagogią, fetó^a się dziś przeciw 
nim samym zwraca-, uczynić już tego nie 
mogą, i !*rwani sr. beznadziejnie prdoz jej- 
aęh&te koło i muszą ićć do końca swego 
tr ag’cza ego losu. Bo aa wszystko eo się 
robi '.irgo1 kiedyś saplacić tizeba. Jeet 
to prawo moralne, od. którego nike ujść 
nie może.

Udycyśmy w Polsce-stali >v oblScsa 
jednej tylko demagogii lewicowej, xcCl 
glibyśmy z tera - złem ypcłr.cznem Jać 
ccbie jako tako radę, t?.k jak dawaliśmy 
lo eobjp dawaiaj. Nieszczęście chce jsd- 
nak, że demagogia ogarnęła cała społe* 
cżsijstwo .od góry do doin A, że zapano- 
wąła ans w psychologii wózyctkich jej 
warstw nawet tych, któro, zda się, ^  
winny by aię jej były najsilniej prac- 
clwstawiać. Gała Polska js s t  dziś wał­
kowana przez ów potworny magie- de-

’■ t e p e 79U / i i l  salos i  pokoj gabiMtowa, 
VW 41 54(1 WIO umobłu#MH>, uf&azażczę Ba

—-T — „ — —, eky&ae pLedctewtetłbmro 
od rowasoej lirwy. Al. J*roaollni8klłi2l' nu & 

Front ÓMketttkj.

Eiagogiczny, który jest na najlbpgzej 
drodze zwichnąć całą jej przyszłość, 
jeśli już nie zgubić ją doszczętnie wtrą­
cając w otchłań aubrchit duchowej i 
materjalaej, na której dnie czyha na 
nas hydra bolczewizmu.

Bo nie ładziny się: nie sposóo urzec 
jakiej grubości i wytrzymałości ściana 
przedziela nas od tego bolszewizmu. 
Zbudowana z ostatków dawnej dyscy­
pliny społecznej; .pozostałych resztek 
potrzeby ładu i porządku; zbudowana z 
gsnsów  oK-tnlająctfgó się coraz bardzie! 
poosacia autorytetu; z r iewyplenionye-h 
dotąd całtowioife z psychy ludzłdaj 
dziedziczny^ pojęć światopoglądu chrze- 
śiiańskijgo i uawnyeh przyzwycHęycń, 
tradycji,; obyczaj 5, poglądów —  ściana 
ta jedyną i ostatnią' jest zaporą prze­
ciw rozkiołzaniu się kompletnej imar- 
eMi dachowej i materjainej. Nad bu>zj- 
niem tej ściany pracują potężna siły  
niszczycielskie, prowadzone w bój o 
panowanie nań światem- przez ńwiedómą 
o/olę zła. Gzy Ściana ta zdoła ich wście* 
kia ataki wytrzymać, nikt na pewno 
przesądzać nie może...

Każden jednak wiedzieć powinien i 
jasno -"z tego sobie sdać sprawę, że 
wazsłka demagogia, jakaby ona nie 
by.a, przes kogo uprawianaby nie zo­
stawała, i&kiby cel nie posiadała, So 
każda demagogia siłom tym  idzie na 
rękę, osłabia wytr?.ymałoś5 ściany, pod- 
minowy wujo joj fundameota — bo jest 
najdoskonaiszą, jaką można sobie wy- 
stawić niszczycielką psychicznej od­
porności cało wi eka t  u zło.

A jeśli ściana ta runie — spotkamy 
się oko w oko .-.. z Nim, ale ja i nie 
na polfl walki wojskowej, lecz na pola 
walki stokroć straszniejszej, i>o domo­
wej, której stawką będzie nawet nie 
b jt samej Polski, a wprost już dusza 
narodu;

efpe.
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Ustawa skarbowa—Min. spraar. zagr.
(Od własnego korespondenta telefonem z Warszawy).

Lo3y ustawy o nadzwyczajnych pełnomocnictwach skarbu rozstrzygną się 
w pierwszym tygodniu po Nowym Boku. Grabski oświadczył, iż dołoży wszai - 
ki»ii starań, aby ustawa .a w trzeoiem czytaniu Senatu przeszła najpóźniej 
7 stycznia,

Ustcwa, będąca według Grabskiego podwaliną reformy skarbowej, padła 
nieoczekiwanie loa Sojm, tak, że posłowie zapoznali s ię  z jej treśóią dopiero na 
daisiejszem posiedzeniu. Tem należy tłomaczyć, że dzisiejsza prasa nie wypo­
wiedziała się prawie w przedmiocie tej ustawy, będącej bądź co bądź poważnem 
uszczupleniem praw Sejmu.

*Min. Grabski niejednokrotnie wyrażał się, iż Sejm ipóźaia przei długą 
fo^malistykę uchwalanie podatków, drogą więc wprowadzenia-tej ustawy za­
mierza uśunąćldługąjirecedurę uchwalania ustaw skarbowych, codla udoskonalenia 
aparatu podatkowego będzie miało niesłyehanle ważne znaczenie.

Los.-; ustawy są zdecydowane. Przejdzie ona taką Większością głesów, 
jak wcaorajsżę yotum zaufania dla rzpdu. Gdyby Sejm odmówi i jej uohwalenia, 
pociągnęłoby to za uobą przesilenia urzędowe, a być może przesilenie n* stano­
wisku Prezydenta, którego obeony gabinet jest emaiinoją.

Prezes P. P. S., Barlickij na wczorajssam posiedzeniu klubu, postawił 
wniosek pow ielenia  urzędu marszałkowskiego Młiaosawskiemu, większość 
klubu wypu wiedział a 3ię za popieraniem kandydatury Rataja. Wobec tego B ir-  
lieki zgłosił rezygnację z t  stanowiska prezesa klubu.

Dziś odbyły się wybory do nowego zarządu Piasta. Prezesem wybrany 
został Witor, Yico-prez3S2,m?: Potoczek i Dębski. Do zarządu m. in. weszli 
Kiernik i Byrka.

Grabski powtórnie zaproponował -Zamoyskiemu objęcie teki Min. Spr. 
Zagraniu?. Tym razem Zamoyski oświadczył, że wyjeżdża do Warszawy służbo 
wo i udzieli odpowiedzi na miejscu. W kołach prawicowych liczą sio jednakże 
z odmowną odpowiedzią Zamoyskiego i .laosują kandydatury Olszowskiego, 
Skirmuntn i Plucińskie.go. Ze strony Piasta wysuwają propozycję powierzenia 
teki Skrzyńskiemu b. Min. Spr Z igr. Mówią także o Wieniawskim, który nawet 
miał się zgodzić ne objęcie tego staaowuka,

OBRADY SEJMU.
Posiedzenie Izb.f PcselsMej.

Ze względu ha przerwanie lin!i tele­
fonicznej relację o przebiega ostatniego 
posiedzenia Sajmu dostarczono nam do­
piero wczoraj wieczór.

Prezydent ministrów Grabski zasko­
czył Izbę Poselską żądaniem nadzwy­
czajnych pełnomocnictw skarbowych. 
Mowa mlnintra Grabskiego nie posiadała 
akeóńtolr anty -sej mowy en, etinistor pod­
kreślił tylko, źe kwestja sanacji 3karbu 
wybija się na plan pierwszy i że dia 
prędkości renliąacji tego planu koniecz­
na jest nadzwyczajność pałnomoeaietw.

Izba poważcie wysłucbałr. p. Grab­
skiego, jakkolwiek jago propezycja v. - 
amuffiia posłów

Nuntępnie gło* zabierali pizedstŁwi- 
oioło ditY/nej większości: p. GłąbińsH-^ 
związek iudowo-nar ofto wy, p. Gubinowi** 
—ehrsość.-nar. kiub, i s ,  Ukow—Ukrai­
niec Chliborob, Jasiittld, katoiioko-ludo- 
wy. tfasysay wyrażali przekornie, że 
m d  parlamentarny będący anaanacją 
obeonogo sejmu je*t ich ideałem, a ago­
na na rząd p. Grabskiego j e ń  tylko 
smutną koniecznością.

ij $
WARSZAWA. 21 Xi!. (A. W.) K& piątko 

wam posiedzeniu sejmewom uchwalono wnio­
sek nie przyjęciu de wiadomości rezygna­
cji Rataja wszystkim i głosami p zeclwfci 
głosom Wyzwolenia.

Kalendarz Wileński informacyjny
n a  r o k  t S 2 4  Księga adresowa miasta W ilna WYDAWNICTWA

ZA WIE MA BOGATY DZIAŁ , INFORMACYJNY  --------------------
 ------- ---------------  Z l ^ A C W E  WSZYSTKICH liSlĘG^RNDCH

TĘHTR IfiELfll*
„ B i g t l e i t  o“.

O p o r a  w 4 cfc o d ł o »  a eh,  s i o- 
w % P i ł t  j p o, m u z y k a  G, V s r-

d i’ (? g i';.

tyczą zmian w dziedzinie, podatkowej, 
zaciągania pożyczek państwowych do 
wysokości i  miijarda franków złotych, 
ustalenie nowego systemu monetarnego, 
zatwierdzenia ustawy banku emisyjnego, 
iikwidaeji PKKP, stosowania, oszczędności 
w gospodarce pańetwowej,

Z diilem 1 łtynAiila me ukaiać sl« w Wer 
ssawUnow* plamo „Dziennik P«l«k?*, orgm ckrset- 
oijań»ko-n»fodow^jgi i ntr&nnieinia rolnieiego. Ba- 
dnkaję obejmie Dr. Kanmlnra Morawski,
b. ra.de*. leg&a/juy w Sukare*acts.

Życząc neweeiu posterunkowi ’ polskiej mysll 
snaLowawnrej aijw tękśilgo powniienia, ryerymy 
mu priedewszystklem, aby pr ■- swe pewstanlo 
przyeiyalł ale to  ibilieela wszystkich grup kon­
serwatywnych w Kraju. Ponieważ konserwatyam 
nie jest u nas teftiilnem partyjnej nomsnklalury, 
lee> Me^ żywa, siieą i (i^boką, wf‘,0 miejmy na 
dzieję, lż to nasz* i; ez*mr» zostanie wysltshane 
1 uwżfei^dnloas.

Hastępnie, po ukoAoze.i’u cysKubjt nad 
expeee &reaskie|o, odbyło się głosew&nls 
nad yotura ufiołci. Za wyrażenist* zaufa­
nia rządowi oświadczyło s<ę 193 gło*y, 
przeciwko 76.

Ponadto oddano 4 Kartki białe i 7 nie­
ważnych. Wyzwolenie, Związek Polski 
Ludowców i PPS w strsypisły się od 
głosowania, Kluby mnle|szości głosowały 
przeoiirko Grabskiemu.

Fosa tem odesłano po pierwszem 
czytaniu do Komisji Prawniczej ustawę 
o nadzwyczajnych pełnoraociietwash 
dla rzą£u w zakresie skarbowośri, Grab­
ski pragnie, ażeby 3 ueytaele ustawy 
w Sejmie i Senao e ukończone MHtało 
do 9-go styszsla włącznie.

U stawu o. nadzwyczajnych poiaorauc 
nictwioh skarbowych upowaaiila Pręty. 
donta Rseczypo?politaj na wniosek Rady 
Ministrów do wydawania roznorząuzeń 
z mooą ustaw dia prsaprowadzonia ea- 
aacji i reformy walutowej.

Ustawa wylicza długi szereg punktów 
a dziedziny operacyj 3karbowyeh i za­
rządzań gkerbowo-administracyjuych; w 
których zakresie wolno raądowi wyda­
wać roaporsądzeala z  mocą ustaw. W  
ten sposób cała niemal dziedzina pra- 
wsdawstwa skarbswego sestała usunięta 
z kompotencji Sejmu i przekazana rzą­
dowi, ktety ustawy uchwalone przez 
siebie podaje tylko do wiadomości Sajmu.

Najważniejsze pumtty, na które roz- 
eiąga się moc obowiązująca ust&w, do­

sty l ops? jego poprzedników, np. B-illi- 
niago. p. k tó ry  V«rdl utrzym ywał, w  
ciągu d a ls iy u , w pierw szym  okresie 
swej dzialaijiośoi kom pozytoieklej, kiedy 
muzyka operowa była tylko popisem 
wlrtuozostwa śpiewaczego, a nie wzmoc­
nieniem wyrazistości akcji dramaty­
cznej.

Nia porzucając zapełnia. jeszoze daw ­
nego fdenłu, kiedy melodyjność i śpiew­
ność kantyleny — często dość banalnej 
i nieco ckliwsj - -  była „alfą i omegą" 
dążności kompozytorskich, a orkiestra 
była skazaną ao roli jakiejś olbrzymiej 
gitary, rozpoczął Vsrdi sową erę wło- 
skbj twórczości operowej, etarająe się 
o przystosowanie swoj nie wyszarpaną) 
inwencji melodyjnej do wyrazu dram?," 
tyoscego i wzbogacając nleswykle cha­
rakterystykę muzyczną przez wyzyska­
nie Środków orkiestrowych.

Jedneu z najświetniejszych dzieł

„ftefcale Rzśeay".
BEKLiN. 21. XII. (A. W.) Rada Ńądt 

Eoroza BanKu Reiifcowego nie zgodził* 
sig na udzielenie rządowi dalszych k re ­
dytów, wobec ezego rząd przystępuje 
do1 wydania nowego środka obiegowego— 
t. zw. „weksli Ri-cazy". wYo:rwart&“ przy 
tej sposobności zwraca uwagę n». \a* że 
każdego bezstronnego widza zdziwić 
m uszą ostatnie posunięcia R iądu Rze­
szy. Jężcfi bCfWiem państwo znajduje 
się w sytuacji ..prawic żo beznadziejnej, 
to należy szukać nowysh iródeł docho­
dów. Tymczasem rząd nie zwrócił uw*. 
gi na tak  po ^aż ie  źródło finansowa jąk  
danina z nieruchomości ziemskich Ża­
ry iftst ebciążyć własność ziemską poda­
tkiem, rząd  idzie po linfi najmniejszego 
oporu, podwyższę jąc podatek majątkowy, 
który wpływać będzie do końca lutego. 
Tylko danina * m sjąikśw  ziemekich 
może oię przyczyuić do naprawy finan­
sów niemieckieh.

Br k zgsdy panuje nie tyiks w Polsce.
BERLIN. 21, X il (A W.) Sytuacjs 

parlam entarna w Saksoaji i B&warji su 
każdym dniem e u je  się , ąpras bardziej 
krytyczną. Z chwilą kiedy fconniuiśui 
odrzucili współpracę i  ssojaldemokratii- 
mi i dążą do rozwiązania sejmem poło­
żenie '.soejaldemokrątśw stą^ś •. się b#r- 
dao kłopotliwe. Sot.j>.loe<uoaraot za- 
weselną cenę .eiare-.ą- się w obecnej 
chwili uifisyąó nowych wyborów, obi.- 
w iając się kleaski wobec tego, że fląąey 
robotnicza prawie ap łączn ie  Znajdują 
się pod wpływ-aii ■ fcmTauniatśW. S:>ojal- 
demokraoi calem atrżjoianiA  otanu ńo- 
siadasla 3abiaR«..ą obecnie o utworze* 
nie koalicji ze stronnictwami burżua- 
zyjnemł. Możliwa je s t jAkżc, że tenden­
cja UL ujkwuiaoąck iię  nwłiezezt na 
prawem akrzydłe aocj&idemokratów, do­
prowadzi do rczlamn- w samej partji, 
gdyż lewica kMagoryszni* odrzuca myśl 
jakiegokolwiek działania u  stronniotwu-
m.i miesEOZJJińekie&ji.

Miff.- Skarbu w yjaśnij, żo krśdyt, k tó ­
rego tlę  domaganOi ais przekroczył su­
my 82u0 milionów inarak rentowych, 
których niepnekrnczslność j« st w sta tu -  
c*e banku kagwaratitowana. Do te j' pary 
wydano kre iytów na sumę 240o miljcńów. 
marek; rentowych. Minister ćboieł-ńdzie- 
lić a ry stam ająch  zastawów, jsdaak  
Rada banka odmówiła.

Zagranicą*
Zgoa wielkłfgó pisarza,.

Do niećawaa je^zeze posia dała Francja 
trzech wielki eh wroeaików. Latem roku 
bieżącego umarł Pieire Loti. Temi dnia­
mi zeszedł ze fwiata Maurloe Barres. 
Pozostał Anatol 7raace.

Presydentlaby dfputowanych, p. Paret 
oznajmił posłom o sgenie ich znakomi­
tego kolegi temi słowy: wWielkie stsrec 
jednego z rodaków ftaszycb bić przesta­
ło*. dziś nagle w nocy umarł Maurycy 
Barras!" Gdyż Barres nietylko był pi- 
sardem wielkiej skali, był też polity­
kiem zawołanym; piaśtpWał po Pawie 
Deroulfcde prezesostwo ultra-nacjonuiF 
stycznej Ligi Patrjotów. Leoz naejona- 
lintą w clasnem— np, naszem—rozumie­
niu ni# był. Um ysł to był i za: szeroki 
i za bogaty. Ełuszci® nazwał go p. W . 
Dąbrowski w „Rzeczypospolitej* człowie­
kiem psinym, t-o jest iedeostYą, której 
nie brakło żadna) funkcji ludzkiej, żad­
nego upodobania, żadnej potrzeby które 
powinno być właściwe całowiekowi w 
najpolniejisem wyrazu rozumieniu, Bar- 
rt* nie aa? sienie— wyspecjalizować, za­
mienić na indywiduum o przeroś*iętyou 
jednych organach duchowych a o zoniku 
innych.

Chętnie zwano „wielkim dyletantom* 
tego człoąka Akademji nieśmiertelnych 
i parlameaUrnoge szermierza, mistrza 
stylu odrobinę symnolicznego i subtel­
nie okultystycznego, tego filozofa i ro­
mantyka, tego estetę unikająsego jak 
ecnia wszelkiej brzydety, a marszem be»- 
względnego w polemice i agresywności 
tiziennikar&a.

Był indywidualistą * aj czystszej w o ­
dy i ssarazem — nacjonalistą. Jakże to 
pogedzie? W spesób bardzo łatwy, 
Czernźe jest HG jeielizin jeżeli nie ego­
izmem—sbierowym? Egoizm narodowy i 
egoizm oęo.błsty bynajmniej siebie nie 
wykluczają. Tylka, że zaowuż podkreś­
lić trzeba, U  Batrss był indywidualnoś­
cią zb jt dużą, aby w jakiejkolwiek zbio­
rów ości utonąć.

Był prsez czas pewisn zagorzałym 
buluLoiyatą, a p*tsm w Izbie Deputowa­
nych pesłował z najberdzi^ prol.,tarir,e- 
kioj dzioiaicy Paryito, a ąuartier dfw Hal- 
les—nie pjsestająo potężnie piórem pra­
cować.

C« po Barresi? poząstanih w litera- 
turz#?

Ćźy jego poematy prozą? C*y 'jegc 
oppwijtłispfą praemisterka? Może t. zw, 
*>iayst Może wjsnbtolniona sskico fiło- 
zofiuiine, % raejł których nazywano Bar- 
resa madmo.iełlt R em nl Może jego fajer­
werki oiezcającego granie i pęt indywi­
dualizmu ^raaiozącego z auarchizmam? 
Może koniereucje w rodzeju słynnej 
„La torre et Iss marts* lub dwa tomy 
wykwintnych 1 rozkouzzysh ązkitów za- 
tytuło^aayeh „O krwi, rozkoszy i śaiier- 
ci"? Lub książka „Pod okiem barba­
rzyńców", eo ewojego czasu, lat temu 
trzydzieści# kilka, rozpłomieniał# całą 
młodzież francuską? Lub może wonny i 
w gęstwirDflh oał/ „Le jardin de flere- 
rdce-?

Nie. Po tem losnystUem, razom wzię- 
tein, pMoątahi.e, jako nisśmiertalna pp 
Bcrresle spudsiana: niesłychane 
wiifcu«?ow!?two pisarskie.

J^dea s największy eh pisareów Pranej i, 
w pąm  jesaozo sił, bo dopiero przakro.- 
czywszy sześćdziesiątkę, żyć prsestał.

Lecior.

tego okresu twórczości Vsrdi‘ggo jest 
opera „Rjjgbląttyi, wystawiona po raz 
pierwssy w Wenecji, w rska 1851. Bar­
dzo wś^ie oper Yerdhego, z tego oz^su, 
miale za podkład ełynsa dramaty roz- 
maityoh.'' postów, t?.A też i „Rigoletto’' 
cluść ściśle związane je s t z treścią dra­
matu „L  ̂ rei 9‘ńionue^ Wiktora Hugo. 
Wdzlęozny ten tfl.mat dał kompozytorowi 
m&żtreść utwersenia br.rdzo pięknej i 
wartościewej mazyki, niezmierais to- 
gatej w ładns i ogromme wyraziste 
szczegóły.

Każda partja główniejsza ma wybor­
ne mcmonty, «r Których mocna wyka­
zać bały artyzm iiwego śpiewu. NiaJitoi"# 
z tych ustępów, jak: alymu arja Gildy, 
ku filety kslęoip „Kobieta *,mi»nuą .leet'1 
otsiy się cdrasi; pnpulaiMce i dotąd ni* 
utraciły swego ureku. KuIminŁoyjnym, 
wszakżs, momentem całaj opiry jsst- 
kwartet z odidosy eswa?Łej, mistrzowski 
w swej lekkiej arehitefctooiće, g*«ie — 
przy największej dbałości o piękną me- 
iodyjność poszczególnych głńsów — w 
całej palni są ^ddaae rozmaite nozuci-i, 
przeżywane przez każdą ooobę. Niepos- 
połity talent Verd‘iege zaznaczył się toż 
i t; przepełnionej g m ą  następnej soś­
nie mordu i burzy.

Wystawienie tej opery na naszej 
>3cenie nie wywołało należytego zainte­
resowania w publiczności, która deść

słabo zapełniła w idswzię ma prem jsiae. 
Trzeba się spodziewać, w lśśe  p.rz*d- 
«ta wlania ściągną większą ił«ść'«tuchH- 
osy, la b  aa  * o  zaałtigaje wykońsmo, 
■itera&aio — p o d . każdym względem — 
jirzygotowane i s  niekłemanóm aado- 
woiejpdem przyjęte.

W r o li  tytułow ej z wiAlkf.em ś k u -  
p.ę«Sii zasłużonej powodaeaićm wy­
stąpił p, Ronianowaki, ,kt<»i*y zdełał ros- 
r/inać w isj partji oaiy aasób s w g j  
łedhego głosu, artystycznie pokostywk- 
jąo wtosystffe; traduoSci wok. lna. i^grl- 
jąc wyborni© tę skomplikowaną rolę. 
Zdaje się jednak, ie  wrażanie byleby 
jeszcze potężniejszo, gdyby p, R. efekt 
•zełgania -tię przed dworakami ograzl- 
eźył tylko do momentu najsiijnsjizego, 
beż1 zbytniego przedłużania tej gry- osła-' 
Mającego groźna wrażenie.

P&rtj* Gildy śpiewała prześlicznie p. 
JłGmcewr, jako typowa przedstawiciel­
ka włoskiego „bel canto", dość srenwtłu- 
cjoniliifc traktując stronię drkmatyezuiĄ 
swej roli i niedostatecznie 'wyayptorąo 
j&j rozmaitość.

Wytwornie grał i z "wielkim artys- 
mom śpiewał p»rtję k&ięoia p. Stępniow­
ski, dofikaaalf władający swym głosem, 
szczególnie ładnie i miękke brzmiącym 
w medium.

Bardzo dobrym pod każdym wzglę­
dem Sparafucliem był p. Wiaga, a w

roli Maddaleny wykazała p. Lipińska 
wiet&la obyoie się ze so*!ją i dcHwiad- 
cacato w opanowaniu partfr.

W mniejszych patójąćh aryatąpili z 
powodzeniem po.: Silviui, Kcpaiussewaki, 
Rózyński i Witas, Z trzech artystek, 
ukrywająoyoh się za gwiazdkami, wy­
różniła się ład*ym gło/rem v/ykonaw- 
opyai parły; Joanry.

Chór męski dobrzo śpiewał, zwiażz- 
osa olłarakterytityczny chóree zmowy 
; odsłonie drugiej. Czyżby p?nowie 
ckórzyśei nie rooy:i staranniej wkładać 
trykoty, aby elę nie fałdowały tok brzyd- 
ke? Balet w pierwszej odsłonie, pod 
kier unki ani p. Morawskiego, bard&o do 
brze się przedstawił.

Dekoracjo, pod kierunkiem p. Kazi- 
mieroweklego, ładnie były wytoM uc. 
Należałoby w cswartej odałouib posta­
wić dalej Ścianę, bo teraz z knidei 
strony widowni nie można widzieć, có 
się dzieje na przeciwległej stronie sce­
ny. Niczem ież nie daje się umotywo­
wać światło, edbijąjąoe się w rzec-*. 
Noc burzliwa i nioksiężycowa. Skąd to 
światło?

Jak swykie, ezęść muzyczną prowa­
dził starannie i a temperamentem p 
Lessczyńelii, dobrze wywiązując się ?e 
swego zadania.

Miehał Jfasfowita.
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0 dobroczynności słów kilkoro!
Jest wersja. nt* sprawdzona, ącz_ Pfa'

wdopodbbna; że gdzieś U* „ t a m t y m  świeci® , ozy
aa kongresie cnót, saotuały okazało
re spoglądały na cieLio ze zdziwieni. . ,
się, że nigdy sle nie widziały, st 7 .;
p $  n?ę wiedziały* -obie. Były .0: Dobroczynność

1 ^  łtczywiście przypuszczać należy, żc cnotliwi 
wrziiawcy pierwszej bogj,nl, >!» « »  u ^ c h o w
luk  pokłonow drogiej, o A s ta  al? fllaE.ropj.. Pu 
winno im być bodźcem tylko wtókytnć poczucie 
JpSSpionege obowiązku, zaś po .1 uglem i wj zby­
tem siemskich < Ł u i życiu, jagrooa w niebie. 
Czyścić# a, czasem. i rfekło, n »  omieszkają Im 
oprawić bl'źni 1 współpracownicy, Których pize- 
V/aż ii# iii Badaniem j#st nic lilo robie, przefskadzac
i krytykować. .;'••••

Po w ojclo wszec.Lświaiowej, s  ehw ilą buoo- 
wstnis, Państwa 1 prowadzenia w ojny *>. własną 
rato  ■Estytucji filantropijnych namnożyło Elę ni- 
kiei grzybów po ciepłym dsstczn! Przez parę lat, 
odJ-itiP do 21 włąezale, odbywało się  stal# nastę­
pują*# zjawisko, W Warszawie powetowała jakież 
stowarzyszeni# dla żełcleray, dri*ei, odńjaząnia  
Polski, unWralnianfs kobiet i 00 tam w ogóle w 

ą komu do głow y przyszło. I 0- 
bo k ioś z w ilnian przyw oził ekspezy.urę  

tąeo stowarzyszenia tut*], albo ze sto licy  ppie- 
3jy_ m losep łynoy agitator(fca), bj Uuwlesc je,* 
E j dłoni, żs założenie filii o ieg .it Istniejącego w 
Warszawie, jest nieodzownie kęnleezne.

Zawsze się znajdzie kLka osób, które uto ma 
ją  nic lepszego do roboty jak  eheiee byś prezę- 
samlCskaml). Zawszo wlęe „grono osób dobrej woti 
słuchało w nabożnem skupienia geżcla z nad Wis­
ły , Warty lub Pełtwi, i w pokorze ducha, nio 
przyznając się do żadnych zdolnoiel samudc-e, 
n»c*, akceptowały hurtem: program frae, etatu., 
cek , zasady, prezesa(kę) alemal zarząd, i.., laezy;- 
na ły  odbywać posiidsenia. Po kilku miesiącach, 
uradziwszy parę balów i parę kwest, kumały te 
imprezy na ftoemję kas i stałą nieobecno*# człon­
ków, której ju l  zdążyli do innego -się zapisać 
stowarzyszenia, be mów ktoś przyjechał z nad 
Warty. Wiały esy Peiiwl i gadał, gadał, gaduł!

Czasami się 'zdarzało, ża ktei trsożrlejsay, 
zwracał v ,,'aga na o*gani&a.cyjneni j-braniu, i ł  
zakradanie tzkiege stowarzyszenia jest bezcelowe, 
gdyż już istnieją inne o podebaym programie i 
osiach, że ludzi na tak wielki zakres czynutści 
{be każde itowarzyezenie ehelału się izjmewac . 
ulemsl wszystklem), niemu. Wyweiywalo to nitek- 
mionnie oburzenie, zarzut Elopatrjotyzntn, egol* 
•nu, niechęci <1* Ugo eo mus „Macierz* przysyła 
i finalnie, ku nssczęćliWleniu wybranych, bywa... 
uchwalnny ISarząd, Sekrotarjat i pesieuueiia 
O, ileż czasu 1 plenięday zmsrnowaao w ten spo­
sób! Ileż 1.71 nadręesono niepotrzebnie! Piszą­
cy te słowa w lSii9 -21 r. daremnie, usłaie i w 
pruoie, nawoływał do zcentralizowani* i wyspe­
cjalizowania pornosy dla żołnierzy. Nic te nie 
pomogło. Pięó instytucji sajmowełr, się ogromnie 
gurliwie wojskiem, pięć jtriseeefc cey prezesów, 
latało do Waresawy wypraszsjąe dla swej Inzty- 
tuejl subwencję I dary, pięć »cKroisrj*tów zuży 
wało uzas i papier, i pięć serjl posiedzeń zajmo­
wał# milo czas. pięcia grupom osób.

A żclnierzY! .A no, musiał, gdy utegus potrze- 
bowa-, obojść pięć instytusjl, gdyż w każdej go 
zapewniono, że jeśli niema c h w i l e  wo  tiir- 
cisezu lub bielizny w X. Y 2 , to, o p e w n s ł -  
e i ą, jest w Z. Y. X. tao.'. saś odsyłane go Ho Y. 
X. 'L 1 tek dalej, aż czasami, zmuszony godziną 
pociągu d'j odjr:'.d_i, klnąc ąn ezęm żwiat stel 
wszystkie litery alfebetu i wszystkie tytuły, wy 

jeżdżał Ele&5'»„ęsL,y wejak na frunt. nie ebiegłEzy 
całej serjl dobroczynnych iekah. Dziś brak fuc- 
dubi.il'w i rt&rany nfeppwódzoniami animusz, wlei- 
as zredukował prerosOmauję wileńską. Jednak 
dotąd trwa błąd, który aię móel ń* mstytucjżcb 
jak 1 i s  tyeb, którymi *:• dobroczynność "opieku­
je uest nim brak centralizacji—zrzeszenia stówa- 
■zyszeń i pórezumiewaiia ślę-się ze sobą. Każdy 

rebi na .własną rękę, jakby w ukryciu, ped #*■ 
kretem przed drugim i tak jakby tylko jego in­
stytucja by i a jedna ńa cSłe miasto, Nio szlachet­
na emnlscja, a szpetny antagonizm .oigwlę prze-, 
wodniczące organy instytueji filantropijnych. 
Niema priyidn. 3keordyiio\fani* ekejt JobrooryŁ- 
nei i powiązanis instytucji w Jedną ti&chmę spo- 
łaciani w której ksżaa eróbkc miałaby swojo 
Brzesnac-zeule i aweją runkcję specjalną. Więcej 
snecjiSzccji, mniej programów obejmujących ea- 
ło te.ta łt życia całego narodu, a więcej wyaueko- 
Bklenia w raz obranym klarunku. Uniknie *>ł 
nrzea to jl f lotanlyzmn i tsndetnej blagi w robu- 
;.«e oBsesędzi się eaas tracony pa ja ło w e  posie- 
dzesEl" Zwniiut długich praertówień o mĘtnej IPn 
V. .logii na różnych kongrod* ih i zjazdacn, J». 
to shfsaóUfcny w przeważnej liczbie mów ma jez- 
4i.o Kehwr Kresowych, lab 1™ ^  jnenuan- 
skieh na Zjeździ* Ziemmu, powinniśmy dą U  
wyrebitnia wśróiUr.as typŁw inetytn^l - ^
apełesznej realnej, praktycznej, ^^,-w anej ńo 
miajsbn i czarną i obliczonej, me na sen^m ent/ 
*enivili8tyczne, unl zagraniczną meię, ale n • 
dzienne i stałe pątrlew  najblizsz^o otocz^nŁa

Prasa nafisa powinna tuż baawtruskowi. p 
dawać rorame sprhw oidam * * czynności lazm -be 
ze zrzesseń wileńskiej udbrocsynnosgl i one p ..’ 
winny c: to zabiegać ciamc. Jaw ność bowiem, i po- 
wiadom ieaie epin‘.I publiesiiej o (iałfcłfi.inusci atn- 
warsyezeń, bezwarunkowo przyczyni się no ren 
rozw oje, gu; i  wamoże do nich efuośe •połeczeu- 
Łtwa,. caęsto zachwianą przez ludzi złej w oli, 
plotki lub niedołęstw o rodzime.

WARSZAW SI&
3Ł. A.roczkowsldego 

otidział Wih.iiigl 
],'idwi3arska Nr. 4,

Dsiś e-joil wilizóiri

Wspaniały program.
J C  a 2 ^ a g i e r ó w  
U  ś # ; ^ w f c h

1 r*vata grudniow ego' prograuui.

ł k ń  G I S  ■
W Bladaietę 28 go grudnia

2  s w a  p r z e d s t a w i e n i a  1
o jeunakow yui prjgpamia 

c gouz. 4 i rfodz. 8 wiacz.
Na dŁisuue przedstawienie dzieci 

do lat lO eiu  płacą połowę. 
Lub £ daieci zł l  biletem.

1
TEATR POLSKI

DZIŚ po raz '5-ty
„Kobieta r paiac^

kmiedja P. LOUTS‘A

(Lutnia,' K R  O M  I  K f l

t k a t b  WIBLKI-. (.■ •'PoM l.SŚi
i  R i g o l e t r o

opera Ver id<ego 
PoeBfttoK o s. 7Vi w»

t e l e g r u r i y .
Tak jest w Gdartółtu— a u nas?

GDAŃSK. 2i.XlI. (A, W) Według 
obwieeussema urzędu miesakuiniowttga z 
diusta ii-go fitjtiZnia 308iajr- wproara- 
dtonn ja^o podstawa obiiezaaia cayarezu, 
oiirszkauiorrego połowa opkt przjdiro- 

Jenoyoh^ jożsii chodzi s  toieśakauiffl 
zwykłe. Natomiast dla sklepów 1 innych 
lokali, gciisia mieszczą przedsiębior- 
feŁwa,obuwiązynrą6 bęaaie 75proc. czytigzu 
przodwojenłego, licsiąe jedną markę 
złotą pjzedwojenną za 1.555 guldenagdań-

SOftOTA
urn

karonh
Jutro
Wiktorji

W. g. 8 m. 00. Z 3 u>. 37,

Kaiipauja prze&iw Suhmcwi.
GDAŃSK, 2i.XII. (A. W) Nacjwfif: 

liści niemieccy niegadotirolBhii z polityki 
Samca, żamierzaja spourodow&ć jsgo 
ustąpienie; Jftko"gióway zarkut w ysu­
wana jest raesoino zbyt wielka ustępli- 
wośś Sahma wobec opozycji. Na titauo- 
wisko aajstępcy S*naia nakjoufcliśoi wy-: 
suwtją oenatorn fiaansiw  Yoika&anna. 
Jaku zalety jego wymieniają naęjonaiiś- 
oi;, nieustępliwość jego wobec Polski i 
przychylne triktowacis iateręgow isgriar * 
ju szy ;

PcdsekrBtarjat stanu ito Alzacji.
PAKYŻ, 21.XII. (A W>. W obecności

mialsir* sprawiedliwości p. Cokat w
StiasbwgL ddbyłc się posiftdńouic spt« 
cjainegc wydziału dla Alzacji j Lota- 
ryngji, w celu omówieniŁ projektu rzą­
du transuakiego zuie*ieniu generalnego 
Lomiaarjatu dla Alz»cji 1 Lotai-yngji i . 
utworzenia podsskreta.rjatu a tan a dla 
tych dwuch ptowiucji,

Msaowc areśztow&nią p ŝKetrzy w Moskwie.
MOSKWA, 2x.XIJ. (A. W). Aresztowu 

,ni» '-v Mo»kwi& trw ają w dalsifyhr c ią ­
gu. W ciągu grudnia aresztowano w- 
Meskw.e .przeszło 3.000. oaub pośród 
nibpmanów, kupce w i osób 'Uczęszczają*: 
•ych do domów gry., i i  lenie aresztów*- 
nych ulega konfiajucU. Na skutek ' tej 
nowoj tali arjisztew, Zycie wocre v' 
Moskwie prawie zupeisi* amarłm Wiek 
gkkpów zanikaiątc.’
Rozd/więk pomiędzy Trockim ?. ito

ąiunistyczną.
MOSKWA, 21. XII. (A. V ). „Folit- 

biuio1* Centralnego Komitetu Partii Ko- 
munistycznej. ogłasza, kem unikat, w któ­
rym  okwiadosą, i e  wystąpienie Trockiego 
W A rtykule p. %. Nowy kurs po jedno­
myślnie przyjętych uęhwałapn komitetu 
centralnejto było zrobione Ołj porozu- 
u ii;n ia  się ..z k tm itetem . Wystąp-enie to 
wykoizyotała oposynja dlc* obostiaanii-, 
w ewnęirrtiej waiki partyjnej. Wyatąpie 
ale Trockiego ni* mogło nic wywołać 
sfeaowesoj repliki ze; strony Cantraiue- 
go Organa P attjł, niemniej jednak, róż- 
uią3':‘| i ę  .% Trockim y t  opiaji o pewnych 
oprawach, Centralny Komitet i w saysoy 
jego członkowie nie wyobrażają sobie 
zupelnid pracy wydziaiu politycznego 
bez udsiału Trockiego. JednomySluoSi i 
Współpraca przyjacielska była 1. je s t za-. 
w |sś  pierwśzem andaniem- pertjl. •
Starań;# S. S. S. R. nawiązania stwśtjnkew 

z Ameryką.
MOSKWA, s i .  XII. (ii. WJ: Gziozeria- 

’ depeozę do Praaydenta Ccolidge’A

iCOW IStó ol&JiiąAU*. w ywAU: «v-
w ^iojcunokrotnio jus wyissżai go- 
tb woś6 cło rozpoczęcia l-okewań z 
dem -i wy.lsSnienia wszelkich, nioposozu- 
mieu i rćidźwJęków pomiędzy. oliU. p*u- 
stwami. Ńa^ią^ując' do cs-tatulego orę*. 
dzfa Coolkige’̂  Csiczeriu oświadesy* yo*

W ILEŃSKA.
Posiedzenie Rady Miejskiej. Dn. 2J

b. m. odbyło się posiedzenie Śacły f l is  i 
skiej. Ma początku usttłono podatki od 
widowisk, od łaauniców przyjotownnynh 
ktleją do Wilna, od piwa, od praetwo- 
rśw spirytusowych i wina, od państwo­
wego podatku przemysłowego na rok 
1*24, za wynajem mieszkań w hotala^K 
w pokojach umeblowanych i zajazdach.

?owiększono d^iosicciokroi.nie poda­
tek meldunkowy. Rozpatrywano projekt 
magistratu o wprowadzenie podatku na 
weksle prsedfctawione do protestu w 
wysokości pól prac, cd sumy wekslowej,

Projekt przedstawiony yrraz magi­
strat nie wskazywał jeduah kto z osób 
zainteresowanych orzy obrocie yrebsla 
miał płacić ten podatek. Na szezęścię 
zauważył to radny Jasiński i projekt 
odesłano do komisji nrałtnUzej.

Pozatem uchwalono wypłacenie jed ­
nofazowej zapomogi na rzecz Ochronek 
nu, Wilna.

W: końca przystąpiono do dyskusji 
nad zastosowaniem nowej ustawy s od- 
pocaynku w dnjo świątcczas;

W - czasie dyskusji w szyscy radni 
żydzi oraz p. Zasstowt propoaowali ieby  
rada miejciia natychmiasl; wy*iosła pro­
test przeciwko rozciągnięciu na Wileń- 
szezyzuę UŁtawy o przymusowaio zam­
knięciu sklepów oraz przedsiębiorstw 
handlowych yr niedzielę i święta. Fo 
półtora godzinnej dyskusji sprawę tą 
odesłano do specjalnej komisji, składa­
jącej się a 7-u radnych.

— Z pswodu oawinszowai świątecz­
nych. Wobec nadchodzących świąt Bo 
źego WarodzeMla ' No wago Itoku, Dele­
gat Rządu p. Roman nwróslł się z o- 
RólEiikiem do podległych łoide włidz 
administracyjnych 1 policyjnych, zwra­
cając u w*gę, ia koszta telegraiiczas oraz 
kokota lokomocji w związku zpowir.sao- 
waiiami świątecznt**ii uispotrzebaie ob- 
e-iążają pc?£«ąoKÓl<>.« jednostki, nie sta# 
nowiąc wydśtktf produkcyjnego.

Wobec ps wyższego p /D elogtt zwra­
ca się do przedfitftwiaieli pi>ś%i,»*góiuych 
wiadz-z ąpeism, Aby"saoszeiędKońe skut- 
kiem r.ia»kł.idariśk gfaiaiaey., samy a#» 
«ht--ieli Mo#yć na aaspołwadis nijpilniej- 
*«y*fc potrzeb miejscowych i zachęci 
w ty;u .fi er u aku pudle^ły sobie ^er- 
śoneij

P. Delegat Rządu 3awIs*do?ml jedne- 
oześnio, że ze swej stro-u' ałożył odpo­
wiedni datsik t#  gwjjłżi-cę dla naj- 
biedniejszych dzieci «■' ochrouach wileń- 
skiebd które znajdują s ę obeorde w b. 
•ię^kitou położeniu.

-  h posicninsk poiicyjny. Przy zbiegu 
ulic Trockiej, Zawalnej i Wielkiej Po­
hulanki daje się bardzo odczuwać brak 
stałego .posterunku policyjnego. Istniał 
on tam tale przad wojną, dzięki czemu 
njhj okradano, poblteldo.1 magazynów 
j>k to ma Uiiejsóe objenie. Dla” ścisło­
ści przyppminąa-iy, ż« w osiatńioń cza­
sach w porze jiOenej padły Łam ofiarą 
kradzieży z Wumhnfam firmy: sDom 
Handlowy Feliks Mieśaksweki®, »Sż. Ru- 
domińDki", „Antokotaki* i inne, a w ao« 

■oj $ 15 go na 16-ty b. m. usiłowano 
okraść.znowu pierwszą z iirm wymib- 
uionych w tym punkcie miasta. Poza- 
tern -ruch kołowy jest. zbyt wielki, aby 
go 'Utożua: byio pozostawiać baz opinki 
jjóotaruS;kosi'6gó,' Zwłasz^aC że pp. azo- 
Ie.vzy, piyewflżniss nic zmniejszają szyb- 
kośai jazdy samochodów, staczająoyoh 
fię  z Vl«k»ej Pohulanki, po prasa 'Zs.- 
wj.ip.ą, ną Trocką, z zawrotną uie.caz 
8*ybkoj|eią — zawske bezfc&wiio.

Me' aDo« Ozipeiątka Jezus4*. Jak  się 
'oowiadujemy, „Dotu Dzieciątka Jezus* 
(p ra y to ła jc d la  podizutkeyf), "będący pod 
troskliwą opieką - sióstr fniłosiordżią, 
zuowu amajdaje feię w bardzD krytyoinej 
s ftu ac ji finanpowoj. Niedawno shiórka 
na rzsca poż^teezhsj inśty tueji pray- 
hiosła^wprawdzie', dzięki ofiarc ilo i pr,- 
bliczaej, » gśrą dwieście miljoflćw m»-

— Wielka Hedutd Artystyczn i. Jedr. ?
z pierwszych zabaw nadchodzącej,, kft:- 
oawsła .będzie sspowioaziaaa Wielko. 
Reduts, organizowana przez Artystów  
Teatrów Wini i j.‘g5 i Pol ■'kiego. Reda-a 
ta budzi iatwo zrosumiaie zaintere-o- 
wanie. Komitet ergaąizacyjuy zapowuda 
niebywałą wprost ilość Biespodzlcinek 
i atrakcji, które jednakowoż na razie 
trzymane są W ścidej tajemnicy.

Biii8’/fi szczegóły p.dane zasianą 
w następujących kocaunik-.fooii.

— 75 proe podatek eii śiiiem&tog^fćw. 
Delegnsara Rządu zawiadomiła Magi­
strat, iż Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych przywróciło dla Wilna poprzednią 
wysokoSć pobieranego na rzees m iasta 
podatku w wysokości 75 preo. W idnych, 
minsiach podatek te n  pobierany b.ędaie 
jedynie w wysokości 60 Pjsnf.

— lastej w handlu. WS.ód ster ku- 
piectwa drolmego i wieścicie!! magoay- 
ńow, panuje epliija, i i  tegoroor.-.y przed­
świąteczny ruch handlowy jest w yjąt­
kowo nłaby. W hindla detalfespyu nie 
daje się woale zauważyć ożywienia, jak»8 
awykie panuje w okresie przedświątecz­
nym.

— fsrizlęk*wsbis. Zarsąd Kół kłuuiiMjr P- U. 
K wystąpił z Inicjatywą aorganizowania stałych 
kod«ertćw iiiedzielnysh, dla dsiatwy sakói śred­
nich 1 powsseshnych.

Zarząd Kół Młod. f. C K. .iiłada ssrdeezną 
podsiękę w»a/i.tkiiM, którzy przyczynie nią żoch- 
sieli do zurgantaowania tn tch  pierwszych kon­
certów. 11 iistopadfe 2 i i6 grudnia więc p. aie 
ccnasowi Józefowiczowi, p. Wyuctluj', JasiiaklBj, 
Dzikowskiej, Sutockiej i Ui tańowiczowej, pp, 
Olechnowiczowi, CzarskltMu, kisrowaiczcze p. Ma 
Jiaowski#j i uuzeni#om szkoły zarodowej „Kola 
Polok* pp. Kwiatkowaklu, a zwiaMcza obojgu 
pp. Łokucjewsklm, p Śniadeckiemu, p dyrekte- 
rowl Żeiskleau i „Kołu Poiek* za wybliue popar­
cie i ponoć.

TRAfg i iHUZifKA

— Teatr Pąlskl (Lutai*) Dziś ukaże się po raz 
piąty efektownaliztuka Luuys‘a „Kobieta i pajac*. 
Całość ajęta w 5 ońrasash. Rolę główną odtwo­
rzą pi/. Kijowski i Śalsikównr. Reżyssrja'Tatar­
ki* -rieaa.

W przygotowaniu „Ładne awantura* Callla- 
i  rlorea
— Tsatr Wlalk> (aa Psbalanoei. Opera Yer-

•ii-ego—wypełni repertuar dcl najbliJCzyck z p. 
Jefimcową, Pastowną, Ronr.anowbkira. Stępniow­
skim I Mfi- .gą w partjach głównych. Roż;-.iorj* 
Roauucwsklego. Przy pulpicie J. Leszczyński.

Jutro w n c dzielę po eenaaL zmżonyłb o óOjt 
akażs się operetkr. UiiLjrt* „Królom,a klnemato- 
grafu* z pp. Srabowaką, Józefowiazową, Marjaa- 
•kitu, Dow nuutem I Józefówieaem. w rplfibb ha- 
czslnych Początsk 9 goda. 3 m. 30 pp.

WYPADKI . KPAJZIEŹE.

—  Napad na pastcritnksweg*. Dni * 2Cb . n i  
do policji 1 go kom. zgłosili się Kazimier; Szum­
ski (wież Blałozcnrszki y*. Mejozagolskioj) t Piotr 
Lipowicz (Ar-ikowska 47), któruy zim»Mov*l!, Iż 
pooseiunkowy Rnjnowski a posterunku w Majsz* 
role podczas eskortowania aresztow augo Szurn- 
jKi ,'jo do komendy P. P. na powiat Wileński na 
drodze z Mejszagoły na trakcie za g-m kilom, od 
Wlloft spotkał 3-ch osobników, których eńclai 
wylsgityuniTTać.

Osobnicy ci rzdelli eią na postdruukeirego 1 
zaczęli etrzelaó dla postrachu z rewolwerów. Zło­
czyńcom udało się wyrwać karabin od posteruE- 
Kot, ,tgo, puczem lrabowali Lipowiczowi 30 mil, 
mk. gotówką oraz zdjęli z ni“ga kożuch- Rwanego 
posterunkowego preywiaslcno do szpipoia i)w. Ja­
kuba. Bandyci dotyoueza* nie ujęci.

— Wyredaa metke, Policja 3-g.j kos*, a utrzy­
mała Zurjf, Żagowiez, która usiłowała podrzucić 
swojo dziecko na u liny.

— f rzy ptaoy. Mnie 21 b. m. podcaz# pracy 
na tartaku odciął sobie palce m. nodże Bolesław . 
Rymkiewicz. Wezwane pogotowie poezkudowane- 
go odwiozło do tzpUal; ś r  Jakóbd.

— NleoetreziiH-sć. Dnia 21 t.m; przez nieuwa­
gę upadła ze schodów otrzymując ciężkie usik® 
lizaniu eitłego ciała Jadwigę. Szy płonko (Micsie- 
wicca8). Leharz nogotowia poezłodGwaną odwiózł 
do jej mieszkania.

— kradzieże Halinie Ryahłowskiej (Orzeszko­
wej 3) skradziono biżuterje waitości 150 mi.', mkf

— G. Trockiemu (Trocka 17) skradziono futro 
?n.rtości 3i)U mil. marek.

— Dnia 20 b.m. n;, rogu Szopenowskiej i Sa­
dowej nłezaaai osobnicy yyrwsli z rąk Osztrowi 
Kuryekiemu walizkę ze skórami trartuśći 350 mil. 
mb. poozam zbiegli.

■ta

L i■Pucli wydavmiczy„

w  orąd a iis . F D d s tf lw ą  r ę i io w a d  »>yl#hj 
iu iśd a  obopólnego >oiowiązó.ńi» « «  
uiezoięsząnia-się Jo węwB.ętr2|)jvoh gprtiw 
in n e g o  p a ń s t w * .  R z ą d  s o w ie c k i  o b iecu j®  
msiliiie przytrzymywać tej KąąsMi  ̂
e to i iu itk u  tio  A m ę r y ® .  F o t o s z ^ h b  1©J 
fevre3tj,5 p / e t e u s j i  p ia h lę ś n y j h ,  o  k tó r y o n  
b y ła  saows", w  p r ę ilz m j  n a ą b  I s o y i ę a k i  
ś w ia d c z ą  g a t o w o ś ć  r o a p o o z ę c ia  t o ą o '  a n  
c e l e m  a i i i i w i d o w i n ia  ty c h . pretm isojJ, a ą -  
d z ą c  z e  s p r s m a  t a  b ę d z ie  r o z w : ą z # n a  n& 
p o d s t a w i #  w z a j e m n o ś c i .  Z ł  t w e j  s t r o n y  
r a ą d  B o w ie o k i o b ie c u j e  u c z y n ić  v7s z y s t ir > ,  
d la  o s i ą g n ię c i a  p o ż ą d a n e g o  o e iu  a  m i a ­
n o w ic i e  w z n o m a n ił- .  p r z y ja ź n i  z  Ame­
r y k ą .

rek, lecz p ie ą ^ z e obrócone aost^ły 
długów i ob.^erije 

aowe, b y  w y ż y w g
m spłatę' 'd«
Saćiągać trzeba

^Pójsw M ^m jr s lb ie ^ e d ^ f  g o rą co  p o le ­
cić m iiositsrdzijf c z y te li i ic z e k  oraz cz y -  

!r:;kuw  a a sa y eh  „ D oju D s ie c ią ts ?  J e -  
1 F ?o-im y o im d sy ła r ic  na te n  #el 

ó tia r .ib ą d ź  do :td m in istrn * ii „Słow a"  
(c z jn a e j  od g ed z . 9 aj do 2 ej), bądź 
n o^ p aśieu n io  do p r io ło żo n o j ńakłhdu, 
którą  z a s ia ć  m ożna w  c ią g u  m łe s o  
dnia . s

Nie wąopimy, iż biedne lieioty, przy 
ulicy SuboŁZ r i  i#, weselsze w ty ni ro­
ku będą m.tały Swifta Nandein D -i -mitdJttt 
Jam , niż lat ubiegłyeh- S . B.

miesięcznik „Droga* wydał numer Listcpadewy 
(8-y). który zswiara następująic artykuły:

t-m: Roi,strói naszego skarbu, jiko system wy­
zysku klasy pra§eją«ej;

Ankieta b rśforzaie .-olnej: 1) Seweryn Lut- 
kiewisz: Oirólńe zasady i zadania reformy rolnej;

Artur Śliwiński: Strach przed włedzą ezy 10- 
ezceie odpowicdziDności;

M. A: Polska, t  Rosja i  Ntemay;
Old Paliów O politykę wobe* malejszożci z --  

redew; oh;
A. N a: 0 lewicy, prawicy i t. iw. „fassys- 

tach;
Kaii. Biei: Z notatek om.granta; .
(h): O Js# .oi-uda w aaczej pelityce zagra- 

aiezjej;
Kas. K,: Kursy dla dorosłych;
W. Neuman: w  ptsuikiwaniu programu pe- 

lltyki sizrtnlcanej;
Dr. \T. L.; irzyzancw^kieeo i Oberlendera: 

Naprawa (karbu w Auatrji;
St*fr.n Kołaczkowski: Uwagi z powouu prze­

kładu powiało! Gonijdrt—,'łurzyn z załogi Nar­
cyza, 1 tegeż: Manfred fridl; Krytyku 1 Krytycy

Redakcja zapowiada w określa ówiąteozn/a. 
wyduuio zindzwyciajnngo lumeru o eałokirtałcł# 
zagadnień polityki bieżące], który rozesłany fcę- 
dzlo bezpłatnie stałym prenumeratorom, z po: 
tam kęćii? do nahyaia.
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— Polsku Krajów?, Kasa Pożyczkowa puszcza 
w ebieg Dec-:“wszy od dnia 21 grudnia b. i ban­
knoty iretośai Alk. 10 miljonńw.

— /■ dniom 1 stycznia zostanie otwarta isz- 
^oirednia komunlsacja towarowa Moskwa—Rygi 
—JCowne—Berlin

— Rząd lamuiski zwrócił się do rząd a 
•ustrjackiOgo o zgodę n i prcuradoenle rokowaA 
rcmuńsko sowieckich W Wiedniu. Rząd austrjaski 
cdpowieduał przychylnie.
. — Nowoobrany sejm gdoński zblerne się pora?, 
pierwszy 15 stycznia. Przód nowym sejmem stoi 
poważna zadani* opracowanie nowego ustawo­
dawstwa guspodarczegu w zwiążteu a wprowadze­
niem nowej waluty gultlenowaj.

— We czwartek rozpoczęła się w gmachu lwow­
skiej Dyrekcji Kolejowej Konferencja z przedsta­
wicielami kclei rumuńskich w sprawia Wiajamnoj 
pomocy wagonowej. W konferencji biorą udział 
dwaj reprezentanci MKZ, dwaj delegaci rumuńscy 
i delegaci Dyr. Lwowokibj i Stanisławowskiej.

— Według doniesień Agencji Reutera, Henryk 
Kord oświadczył, iż nie zamiera wystąpić z* swą 
kandydaturą przy wyborach na prezydenta prze­
ciwko UoolidgeUiwl.

— związku z odmową Hugehsa w sprawie 
rokowań z Rosj.v Departament Stanu donosi o 
przejęciu instrukcji moskiewskich, nazreżlcją 
tych eitremistojii amerykańskim szerokie plany 

rewolucyjne.
—Venizelos wystosował telegram do Aten, w 

którym ponownie odmawia powrotu dc Grecji. Ja 
ko dowód podaje, że nie zastosowano się d-> jego 
yezenia i •ęmuozono króla gwałtem dccodja sdu.

— Rząd greek? zawiadomił jirz-d.iwo przod- 
st iwićibli sagrauicany e*, i-o LnA 1 królu "a  odjo- 
eiiali tymezasowo do Rumanji i pozost ną tam 
dopóki konstytuanta nie uregnląje 'sprawy formy 
rządu gręckfeg*. Dziennik ursęduwy ugłosił dek- 
r»t v sprawia powiereeni* regencji admirałowi 
Koudrjotlsow!, który złożył pzisrej w Radzio Mi­
nistrów przysięgę.

Z  d zie d zin y  m e d y c y n y .
Z wynalezieniem t. m . dlateraucznsgo prądu 

urzeczywistniło się bardzo duwne dąionle w  z ł - 
krezit medyaysy maleiienla takiego źródła ciep­
ła, któreby pi-renikało do głębi aWa. Dotychcrn* 
było to nieirciliwem z tej priycnysr, ze skłra 
nasza posiada właznosd absorbowanie jewnętrs,- 
nego eiepła, które za pomocą Trtąienia krwi roz- 
chudzi sią w naszym órgaslźstie 1 skutkom tego 
lo wajstw 'sżąeych w głębi ono nie dochodziło. 
Tę muiliwośś dał di;1 termiczny prąd. Jeżeli wy 
wtitnlouy prąd przenuźalaty przez pswn.) część 
ciała, to ona pod jego wpływt.n maszyna się rów­
nomiernie ogrzewać, yrsyeum Ohiznwa ulę przy­
jemne stopniowo powięksHjąee Blęp'wrażeilę roz­
wijaj jrego się wewnjjt ł i  eiepła, li.iżodil to a te­
go pewoda, AÓ w danym wypadku ciepło fsztarez* 
się nie c zewnątrz, leea prsctwarau się w santyck 
tkaniach. Nazwę swoją prąd d!ate',ulezn,v aa- 
wailęcza wUsnośet dozi^resaala przenikającego 
a a wskroś elepla (die — wskreś, terno a — eicpłot 
Same zastezewMie prądu nazywa złą diatermią

Ta własneźó diatu^ miernego pi ądn wa ogrom­
ne leemiese znaczenie, penfeważ dzięki niej 
otrzymujemy możność oddziaływała za .‘oj-t-eą 
tak pow Ażnoge leeraiezego eryniiiks, jaaim jest

ciepłu, na wewnętrzna części eraz organa nasze 
go eiala, 'euzor > eeoro ą. Gpióej wymieaio- 
aej w łaueic prąa dtaterm :-jjr zawdzięcza rw ij 
zbawienny wpływ także Innym właściwościom 
swoim. Ten prąd należy do kategerjl t. zwanysb 
zmiennych prądów, z cgromuą ilożelą watah na 
sekundę (dć> i  mlljonówj, a takie prądy, jak do­
świadczenia wykazały, nie tylko nic drażnią ner 
wowegG systemu, lecz znacznie zmniejszają sto­
pień jego esełości.

T; właśnóśi z jednaj strony uzależnia iag„ 
dząey bóle wpływ prądu, a z drugiej zaś Straży 
daje meżuośe iastoŁowanis go z większą siłą, niż 
ins*. prądy, przy asem guy lecznicza doza stałege 
p rątc  eblicza się w tysiącznych rzęśctAeb smpe- 
rn  (muiarapsr)t dlaterifiiezny prąd oblicza elę w 
aałycY emperaeh. Ta siła prądu nn acz Die powfęk- 
» a  efekt jego d ila łe tó , pud jeg# bowiem wpły­
wem w wyższym stopni* niż przy zastosowania 
innych prądiw, pedneai się onergja przemiany 
maitrji, krążenie krwi staje się iutesy.wnejssein, 
wskutek jedneezeanle pozostającego ciepła gins 
br-tterje, t ie  wytrzymujące wyeokićj temperatury 
Siewem powetuje eały Bssreg warunków s przyj a - 
jąsyeii zińwaeseniu eboribliwreb prorinktów 1 u- 
eunięsiu zapali mge stanu. Kojącem bóle i prze- 
ciwzapalaem działaniom diatermj] zawćzięeznn-y 
żoijcenałe rezultaty leczenia tym prądem taki»h 
efeorib, jak: neuralgję, iszias, chroniczny reuma­
tyzm, artretyzm, gruźlicę, rapalenla stawów, 
sklerozę serai etc... J.r.

U - " J A R  Y.

ko. fundusz Komisji Idukacyjnej—bezimien­
nie mk. 2.513.0CO

WILEŃSKA 3!EL'JV
?zą owa 21 grudnia b. r.

Itutle złote . . . 3400000
Bilon rosyjski . . , 8/0006
o pree. Państw. Feżyezka Siłota 8325U0
Akcje VTII. Pry w. Banku Hindl. 210000

■WA^ŚAWSKh  CilEŁO.H
grudnia b.r.

. eiooooe—4aot>,rXi
SL0600 

61.1JG00--6WCI006 
266510 0—2618060C 

315500—30S«u0 
85.50—8430 

177J60—174300 
. 264000 —2025ŻO 

27o35*—271060 
. 103686&-1043*00

H9ÓMO 
atioouo—i7sooo 

aióul 0—3406*00

urzędowa 21
Solary
F ranki francęzkie 
Przekazy: f?e<ł-York . 
Londyn .
Paryż .
Wiedeń .
P r a g a .........................
Włochy .
Bolgja .
Szwajcarja 
Słoty frank . 
MHjtsiwka 
Pe»y«zka złeta . . 
Tendeneja zniżkowa

BERI-JfiSKA GIELOa.
ńHMbwą 3i grudn a b. *.
{w miijonaeh mk. niem.)

Londyn . . .  . 18654—18448
Pal /ż . . . 216456-3178*2
Praga . J9596—1343IU
Wie d on . . .  59750—60136

SełUktor
Stanisław Maettewizs

PRZETARG.
Oddział 'Wileński Djrekcji P. K, P. 

ve Wilnitt ogłasza na Jaień 27 grudnla: 
r. b. ko»7kdranaję na wykonanie robót 
eczyszuzania parowoeów orcz oczyse- 
rd»nie i dazynfebsję wagonów toweco- 
wych na Stacji Wilno na jeden Trok, ^o- 
poczyngjąc od 1-go sty&zaia 1921 r,

Przedsiębiorcy, którzy rsłlsktują na 
wykonanie wymienionyck robót w ca- 
<ości lub osobno na parowozy I wagony, 
winni Tiłożyó do W ydaliła MeohąniezflŁ>  
go Oddziału W ilińskiego ^dworzec kole­
jowy) oferty cależyoie ostemplowane w . 
zapieczętowanych koperLaoh z nadpisem 
»po konkureneji w oinlu 27 grudnia ro­
ku i 923 na wykonanie robót oczyszcza- 
nin parowozów i towarowych wagonów 
m  §t. Wilno-

W ofercie wskazać cecę za oczysz­
czenia jednego parowozu z tendrem 
oraz oazy szczanie i dezynfekcję jednego 
wagonu towarewege 2-w'i i 4-ro osto- 
arego z m&terjałami od kolei lub z ma­
teriałami od przedsiębiorcy.

' Do oferty nałoży dołączyć kwit mł 
na wniesione do Kasy Oddziału Wileń­
skiego wadjum w sumie dwa miljory 
mk, polskich {2,ooo.ooo).

Oddział Dyrekcji zastrzega sobio pra­
wo dowolnego wyboru z pośród zgła­
szających swe eferfcy lub oddanie robót 
z wolnej ręki, przyczem tym, którzy ale 
utrzymają się na konkurencji, wniesione 
wadjum będzie zwrócone 29 grudnia re­
ku bieżącego.

Warunki prowadzenia rebót można 
rozpatrywać codziennie, opróea świąt, 
od 10 do 14 godziny w Wydziale Me­
chanicznym Oddziału Wileńskiego (dwo­
rzec kolejowy).

Otwarcie kopert nastąpi o 10 godz 
27 grudnia r. b.

Wydzisł Mochhiikzny Oddziału Wilen- 
feiefb Dyrekcji WJI^sIdej P. li. P.

"S o * o  udoskonaiony anglelsklnml
otwarty * ™ '* J r  ■■1 m»3zyn. nojnon syctemu 

Anglc— paaadian In "utrial Limitad
Wiln--. W-btereńska S9, (2 podwórze)

-p, i s a  A 6 . ds Shsrbifiln . - •
Miyń bporeądisa pezen n.t nąicę patent »plęc iio- 
tjeh  medali*, jakoić której praowyżeza -meryl:. 
również sporządza mękę ,«oee“ w work. 1-5 P- 
Dostawiidodomoheapł. Przyj, mąkę do prz.jm.

Ogłoszenie.

«* Podatki przyjmuje 
i załatwia 

i>tz kolejki i utraty czasu
wLasy-KomisM

ur. Portowa C-D m. 8
♦
♦

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wiinie w dniu 20 liskp&ua 1928 r. pod Nr. 627 wcią­
gnięto:

R. fi, A. l  — *27. Fn,mR: wCukioimaa Me_lei,■,. Siedziba 
w Wilnie ni. Wielka ic . Przedmiot — skiep instrumentów  
chirurgicznych. Pilica istnieje od 1922 r. Właściciel Cnirier- 
man Mejer zam. ul. Mickiewicza 6.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wiinie.

Do Rejestru HazdlowAgo Dział A, Sąiu  Okręgowego
w Wilnie r? dniu 31 listopada 1920 r. p o i Nr. 688 wcią­
gnięto; '

E r H. A. 1 — 633. Firma: „Chonfcnzon larall". Siedziba 
w Wilnie ul. Wiłkomierska t8. Przedmiot — pracownia para­
finowanego papieru. Przedsiębiorstw? istnieje od 1922 r. 
WłrSoicioi Ohonienzou izrail aiam. tamże.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wiinie.

Do Rejestru Haudlcwego Dział B, Sądu Okręgowego
w Wilule w dniu 3 lUtopada 19LS r. pod Nr. Tb wciągnięto
dodatkowy wpis firmy; „Towarzystwo Handlowe dla produ­
któw naftowych i elejów „Ncftolej", spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością..

Siedziba oddziału spółki w Wilnie została przeniesicua 
na u l  Portową pod >!r. ó — 6.

Wydzihł Rejestru Handlowego 
lądu  Okręgowego w Wiini*.

Do Rejaswu hacdlowege DaiH A, Sądu Ckręgowugo 
w  Wilnie \v dniu 20-go listopada 1933 r. pod Nr. 628 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1 — 626. Firma: „Ghait Gibryol", Siedziba 
w Wilnie ifi. W iełśa 68. i rzedmiot — skiep obuwia i wy­
robów gumowych. Firma istn ię;e od 1888 r. Właściciel Cfaaii 

' Gsbńyal zam. przy al. S-twioż Nr. i.
Wydział Kejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu C-go grudnia 1928 r. pod Nr. 119 wciągnięto 

‘dodatkowy wpić firmy. „Bank Leśny w Vilnie spółka Akr 
oyjna*.

Na mocy okólnika Nr. 1 Zarządu Banku zabroniono 
Dyrekcjom Centrali i oddziałów:

1) udzielanie jakichkolwiek gwarancji,
2) zaciągania pożyczek i zobowiązań w jakichkolwiek 

postaciach.
3) prawe zarządzania bez każdorazowego pozwolenia 

piśmioaego na powyższe czysnuSci Zarządu za podpisem 
srsech członków Zarzudn.

Wydżiał Rejestru Handlowego 
S.Ydu Okręgowego w Wilnie

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 30.X1 23. pod Nr. 647. wciągnięto:

R, H. A. i —G47. Firma: „Gltel Morduch". Sitdziba w  
Wilnie ul. Niemiecka 81. Przedrr.ioi —sklep, futer. Firma 
istnieje od 1914 r. Właściciel Gltol Morduch zam. tamże.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu • O bęgcw ego w 
Wilnie w dniu 30 listopada 1923 r. pod Nr. 650 wciągnięto:

R. H, A. 1—650. Firmą; „Gurwicz Mendel". Siedziba w 
Wilnie Zawtlna 25. Przedatict — skład mątierjałów budowla­
nych. Przed^ębiorstjro funkcjonuje od 1SI0G r, Właściciel 
Gnrwlca Mendel z»m. tamże

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rojestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
iWiltjie w dniu SO-go lisU.padt- ;923 r. pod Nr. 648 wciągnięto:

R. H. A. 1—648. Firma: „Gołąb Raohil". Siedziba w 
Wilnie ul. Wszystkich Świętych 21. Przedmiot— skier? bJa- 
watny. Firma istnieje od 1C12 r. Włsścieiel Giłąb Rachel 
zam. ul. Pańska 22.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dzieł A, Sądc Okręgowego w 
Wilnie w dniu 80 listopada 1323 r. pod Nr. 643 wciągnięto:

R. H. A. 1-649, Firma: „Gnrwicz Chana*. Siedziba w 
Wilnie zsmiI  Rymarski 11 Przedmiot — cegielnia. Firma 
istnieje od 1900 r. Właściciel Chana Garwies zam. tamże.

kłydział Rojeętpu Handlowego 
Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 80 listopada 1928 r. pod Nr. 6&1 wciągnięto;

R. H. A. 1—651. Firma: ^Garwicz Noahurn". Siedzi na 
Michaliszki, pow. Wileńskiego. Przedmiot-- Garbarnia i roz- 
r-7zowy Jiandel skór. Przudoiębłorstwo istnie e od 1920 r  

Właściciel Nochum Gorw/cz zarc. tarażs.
Wydział Rejestru Handlów?gu 
. Sądu Okręgowego w W ilak.

Wszyscy wiedzą!!
Te naj- A; I f |  C 2? C ówiata•‘trwalsze R I ł  U U O  4  t  są

iylko Petersburskiej fabryki

„ T  R  e  U  U  O  L  na 1 K «
to ^ a j analogiczny z towarem fcz-asóv jiied w ojen n yet.

Hurtowa sjrMilaż d!a rejony WilańskisjUL 

T*WO „REKORD" ul. Niemiecka Nr, 27.

I

■
H

TuwŁrzystwc wJ .  B .  S c g f t E
eirlnnui 1) ni Trocka 7.
ulUCpJt 2) ul. Wielka 28(aapvz, kość. źn. Jan*.)
3>"ul. 5flckiewleza 5 (żawiv.S-to Jerskl prosp.)

Poiaettay nc nidchedzące święta
duży wybór towarów

Perfumeryjnych
Galanteryjnych

i Kosmetycznych
-  0—0—

P rzedm ioty użytku daniowego
Wielka wyprzedaż

PO CENACH ZNIŻKOWYCH 
Wysortowr.egc timera:

A k u s z e r k a
ndóiela porad,Triyjmujć; 
od S rano do 1 irieas. 

JiiJklewieaa 46—6.

Dgoi z
k? Zwlek-ayicu

s j i  nt
MonlwiMowakit lg ai. 1 

od 2-5 po poł.

oisz inne środki kosmetyiune. i godpoiarozo.

CEfŚY UiUlIARKO^fANE 

sklepy na-ui. Wi Ikiej ł Mickiewicz* 
dziś etwsrte.

U dzielam 
lekoyj

Przygotowuję do egzami­
nów i n;v uatarę. 

J-Iiekiewieza 7, mioazk 4.

Z t b y  sztnozna, stare  
nłiwet połam ano ku. 

puj-i i płać! od 500.90,, od 
lOOOCOu ttlk, aa ztjTi teob- 

ulk A s t r o i  
Dómlflikańakft li. •

j
# 1  FABRYKA CUKKUW i CZE KOLA BY.

0  pt F o r t u n a u ,^ n?%ditou)ls

n a  g w i a z d k ą
♦
♦

poiJeca .u k ie rk i naJrozmaltEzego 
gatunkn i w kaśloj ilości po eonach 

ściśle fabrycznych- 
URZĘDNIKOM udzielamy BABATU

E ^ o a s m  F!,5S ? y
Zgłosić się Miekiewicsa -J2 

m. 25. M. Bothwic.
S kradziono, książ. woj­

skową na lmlĄ Ml- 
kliea Hipolit-. Uniewąż-

3 7  ! ! i _ _
E  "“p o t r z e b n y

♦ ! l o k a l  sklspowy
wżgl, sklop 

• Oferty pi-zyjmuje
T - s o  „ P a n i n e "

w Iiotelu- „Gcorgeo" po 
kój Nr. 26 albo ■r sklepi 0 
pray ul. Wilańaklaj 23

♦
♦

Wydawca w zustępstsaii: a/sjió?»!aSciclcli — Stanisław Mackiewicz. DrskUi-nia J. BajcffiSKicgo, Stuuics 3.


